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S P R A W Y  P O L S K I E .
POLSKA A Z. S. R. R.

Vossische Ztg. 31 .V II, om awiając zarzuty „Iz- 
w iestji“ przeciwko Polsce w związku z ostatnią notą 
protestacyjną, tw ierdzi, że w naprężeniu polsko-so- 
wieckiem nastąpiło znaczne zaostrzenie. Dziennik 
podkreśla, że nie należy wprawdzie przeceniać obu­
stronnych wynurzeń w prasie, jednakowoż stw ier­
dzić trzeba, iż na całym wschodzie w związku z kon­
fliktem  polsko-litewskim ujaw nia się roznamiętnie- 
nie, co niewątpliwie zasługuje na pewną uwagę. W 
Moskwie podnosić m ają, że w ostatnich czasach na 
politykę zagraniczną Polski wpływ ają elementy a- 
gresywne.

Neue Ziircher Ztg. 29.VII pisze, że Rosja w mię­
dzyczasie, gdy Polska przesłała jej notę protestacyj­
ną z powodu mowy Bucharina, dostarczyła już no­
wych powodów do protestu, albowiem Ryków nie tyl­
ko bral udział w posiedzeniach Kongresu III Między­
narodówki, ale także był w ybrany do Komisji Nad­
zwyczajnej, wyłonionej w celu zbadania położenia w 
poszczególnych krajach, oraz do ułożenia program u 
pracy komunistycznej w tych krajach. Ta Komisja 
dowodzi, że robota wywrotowa partj i komunistycz­
nej jes t (scentralizowana, a w centrali zasiadają ko­
muniści z obcych krajów ; również dowodzi ona tego, 
że rząd sowiecki o wiele bliżej stoi całego aparatu  ko­
munistycznego do wywołania rewolucji światowej, niż 
to zwykł przyznawać K om isarjat do Spraw Zagrani­
cznych. Tego wszystkiego nie trzeba było dopiero te ­
raz udowadniać, ale rząd polski wykorzystał ostatnią 
sposobność, aby mieć w ręku o jeden a tu t więcej w 
tym  czasie, gdy jego stosunki z Rosją są już pozatem 
dosyć naprężone.

Dziennik podkreśla, że Rosja na to reaguje na 
swój sposób, mianowicie rozpuszcza wiadomości za-

pomocą stacji iskrowej o rzekomych rozruchach ko­
m unistycznych w W arszawie, o starciach z policją, 
w których miało być 40 zabitych i t. d.

The Daily Telegraph 28.V II podaje wiadomość 
o wręczeniu noty polskiej rządowi sowieckiemu przez 
posła P atka  z racji mowy Bucharina oraz —  stresz­
czenie tej noty.

Pozatem dziennik podkreśla czujność pograni­
cznej straży polskiej na granicy wchodniej w związ­
ku ze w zrastającą działalnością oraz wykryciem szpie­
gowskich organizacji sowieckich.

Le Tribuna 29.V II  w korespondencji z W ar­
szawy o stosunkach polsko - rosyjskicł pisze: Pod­
czas gdy stosunki urzędowe pomiędzy Polską a So­
wietami mogą być uważane za normalne, III Między­
narodówka skierowuje dziś swe usiłowania i uwagę 
na polską p artję  komunistyczną. Bucharin w swym 
raporcie podnosi alarm  z powodu komunizmu polskie­
go, zagrożonego przez marsz. Piłsudskiego. N atural­
nie — dodaje korespondent — rząd troszczący się o 
odbudowę swego k ra ju  nie może dać komunistom car- 
te-blanche.

A utor przytacza ustępy raportu Bucharina i 
dodaje, że o wojnie z Rosją nikt w Polsce nie myśli, 
ale trzeba dodać, że komuniści polscy, a szczególniej 
ich przywódcy, po większej części żydzi, mogą — 
wobec polityki rządu — znaleźć się wobec ewentual­
ności pozbawienia ich swobody ruchów w kraju .

POLSKA A LITWA.

Lieiuvos żinios 28.VII w a rt. p. n. „Bilans ro- 
kowań“ zamieszcza korespondencję z Niemiec, oma­
wiającą niepomyślne zakończenie rokowań Litwy z 
Polską i z Niemcami. Korespondent zaznacza, że rząd 
litewski, prowadząc równolegle rokowania z Polską





i Niemcami, miał na celu przez przebiegle lawirowa­
nie pomiędzy jedną a drugą stroną uzyskać jaknaj- 
więcej koncesyj dla siebie. Korespondent nie po­
chwala tej linji postępowania rządu litewskiego, pod­
kreślając, że zastosowanie je j miałoby jeszcze rację 
parę lat temu, kiedy sytuacja międzynarodowa Li­
twy nie była najgorsza. Mówiąc o rokowaniach pol­
sko - litewskich, korespondent pisze m. in n .: „Popeł­
niliśmy błąd nie do darowania. Podczas, gdy Polacy 
nawet ani na jeden moment nie pozwolili wątpić co 
do ich faktycznego ustosunkowania się do sp ra­
wy W ileńskiej, to w tym  samym czasie propozycja 
uznania Wileńszczyzny za objekt sporny wyszła od 
nas. Innemi słowy, odstąpiliśmy zasadniczo od nasze­
go postulatu: Wilno dla Litw y“. Niepowodzenie ro­
kowań z Niemcami korespondent przypisuje niechęci 
Niemiec do zamknięcia sobie drogi w rokowaniach z 
Polską przez przyznanie ustępstw  na rzecz Litwy 
w zakresie wywozu mięsa i bydła. Następnie kore­
spondent powątpiewa by Niemcy, po ostatnim  „przy­
jacielskim " kroku M orath 'a w Kownie, miały w Ge­
newie stanąć po stronie Litwy.

„Po długich bezowocnych rokowaniach — koń­
czy korespondent — wyjaśniło się do czego dążą nasi 
kontrahenci, z Południa i Zachodu. Polacy dążą do 
zlokalizowania sprawy Wileńskiej w sposób podobny, 
jak  to uczynili z granicą niemiecką, Niemcy zaś dą­
żą do wyrwania Kłajpedy i ekonomicznego rozpano­
szenia się na Litwie przy pomocy przebiegłej polityki 
taryfow ej".

Germania S I .V II  w koresn. z W arszawy oma­
wia zatarg  polsko-litewski i zaznacza, źe nie można- 
by posądzać Litwę o taką  nierozwagę, aaby w obecnej 
niekorzystnej dla siebie sytuacji m iała zachowywać 
się w sposób prowakacyjny. Raczej wygląda na p ra ­
wdopodobną wiadomość, iż rząd litewski wydał su­
rowy zakaz swojej straży granicznej nawet w razie 
zaczepki ze strony polskiej nie uciekania się do uży­
cia broni palnej. W polskiej zaś prasie ukazują się 
wiadomości o zajściach granicznych, które m ają u ra ­
biać nastró j, albowiem, jak  dziennik pisze, w Polsce 
rządzą obecnie kola wojskowe, które poti'zebuja choć­
by lekkiego zapachu prochu. Dalej dziennik zaznacza, 
że na terenie genewskim Polska zręcznie wykorzy­
styw ała swoją pozycję silniejszego, i dawała to w ka­
żdej sytuacji odczuć.

Kolnische Z tg . 28.VII pisze, że w praktyce na­
leży uważać ostatni incydent polsko - litewski za za­
łatwiony przez wysłanie not przez obie strony do Li­
gi Nar., albowiem jes t w wysokim stopniu nieprawdo­
podobne, aby Polska uważała za wskazane wywoły­
wanie aw antury w czasie sesji wrześniowej. „Każdy 
rząd —  pisze dziennik — m a prawo nie tylko bronić

Z A G A D N I E N

NIEMCY A FRANCJA.
Deutsche Allg. Ztg. 1 .V III  pisze w koresp. z 

] aryża, że tani o przyjeździe min. Stresem anna nie- 
ma jeszcze żadnych pewnych wiadomości. Dziennik 
zaznacza, że niema żadnych danych do twierdzenia, 
jakoby w Paryżu miały się rozpocząć szczególne ro­
kowania.

się, ale podobne ataki energicznie odeprzeć, jeżeli je s t 
przez kogo innego podejrzewany. Można jednak 
stwierdzić, że polska nota dosyć daleko przekracza po­
dobny cel. Nawet gdy kto sądzi, że tak tyka Woldema- 
rasa  pozostawia często wiele do życzenia, to należy 
przyznać, iż Litwini wynieśli z stosunków z Polską 
pewne bolesne doświadczenia, jak  opanowanie wojen­
ne Wilna, które odrazu nie dają  się zapomnieć. Od 
czasu, gdy w czerwcu Chamberlain tak  namiętnie 
ujął się za Polakami, ci ostatni wzbili się w dumę 
i jeżeli wypadki tak  dalej się potoczą, staniemy wo­
bec złych widoków dalszego rozwoju wypadków na 
wschodzie".

Neue Freie Presse 28. V II pisze, że nadzwyczaj 
stanowczy ton polskiej noty do Ligi Nar., niezbicie 
wskazuje — według zdania kół genewskich — na za­
m iar Polski ponownego wytoczenia sprawy sporu pol­
sko - litewskiego o ile to będzie możliwe przed forum  
Zgromadzenia Ligi N ar. oraz na chęć domagania się 
od Ligi ostatecznego załatwienia tego sporu.

M ethodist Record 19.VII daje krótkie stresz­
czenie historyczne sporu polsko-litewskiego. A rtyku­
lik napisany jest w tonie przyjaznym  dla Polski. Zda­
niem pisma wina przewlekania konfliktu jes t po 
stronie W oldemarasa, k tóry  swemi pretensjam i ni­
weczy propozycje polskie. A utor pisze, że niema nie­
bezpieczeństwa wojny, ponieważ Litw a nie jes t dość 
silna, by mogła ją  prowadzić, lecz to nie daje powo­
du, by konflikt mial trw ać wiecznie. A utor jes t zda­
nia, że Liga N ar. w inna w tej spraw ie podjąć ener­
giczną interwencję.

POLSKA A NIEMCY.

Germania 31.V II  pisze, że w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym dowóz z Niemiec do Polski wzrósł o 
40% , podczas gdy Polska zdążyła zwiększyć swój 
eksport do Niemiec tylko o 6% . Wobec pasywności 
polskiego bilansu handlowego w stosunku do Niemiec 
należy się spodziewać, że we wrześniu po podjęciu 
ponownych rokowań handlów  ch z Niemcami Pol­
ska to weźmie pod uwagę i ok że większe zrozumie­
nie.

Deutsche Tageszeitung 31.V II  pisze, że delega­
cja /Związku Osadników Niemieckich została przy­
ję ta  przez Prezydenta Rzpltej w Poznaniu i przedło- 
łożyla życzenia osadników niemieckich w Polsce. P re ­
zydent Rzpltej przyrzekł omówić ich życzenia z od- 
nośnemi m inisterstw am i, ale — dziennik zaznacza 
— znając wrogie stanowisko władz polskich w sto­
sunku do Niemców, należy wątpić, czy przyrzeczenie 
Pana Prezydenta znajdzie wyraz w pożądanym skut­
ku.

I A O G O L N Ę .
The Daily Telegraph 28.VII. Koresp. z New 

Yorku donosi, iż New York Times otrzym ał depeszę 
z Karlsbadu, w /g  której Stressem ann podczas swej 
bytności w Paryżu, dokąd uda się celem podpisania 
Paktu Kellogga, .poruszy z Poincare i B riand‘em 
spraw ę zupełnej ewakuacji N adrenii oraz spraw ę o- 
kreślenia definityw nej sumy długów reparacyjnych.

Koresp. podkreśla, że powyższe inform acje po-





chodzą z poważnych źródeł oficjalnych i są bezwzglę­
dnie m iarodajne.

Journal des Debats 29.V II  cytuje powyższą in­
form ację bez komentarzy.

Lr Temps 28.V II pisze w a rt. wst. w związku 
z zamierzonem przybyciem m inistrów  spraw  zagra­
nicznych poszczególnych państw  do Paryża, dla pod­
pisania paktu o wyłącznie wojny, iż prasa prawico­
wa niemiecka protestuje z góry przeciwko oficjal­
nej wizycie min. Stresem anna w Paryżu, w tym  cza­
sie, gdy ziemie niemieckie pozostają nadal pod oku­
pacją wojsk alianckich. Natom iast p rasa lewicowa 
podkreśla, iz rozmowy, prowadzone w Paryżu moga 
byc baidzo interesujące z punktu widzenia polityki
ogolnej. Przedwczesnem byłoby —  pisze „T em p s"__
wyciągać stąd wnioski, które mogłyby jedynie dać 
pole do niepożądanych dygresji.

PAKT O WYŁĄCZENIE WOJNY.
.. .  . ^ ' ie Daily Herald 28.V II  pisze, że w kołach ber­
lińskich panuje przekonanie, iż rząd sowiecki zajm u­
je  wciąż stanowisko wyczekujące, spodziewając się 
zapi oszenia do podpisania Paktu Kellogg'a. Sprawa 
akcesu Rosji do Paktu Kellogg'a je s t żywo omawia­
na przez dyplomatów niemieckich. Niemcy, działając 
widocznie z własnej inicjatywy, —  pisze dziennik — 
sondowały nieoficjalnie opinję ambasadorów amery- 
kanskiegi i sowieckiego. Sowiety zajmowały do tej 
poiy tego rodzaju stanowisko, że niedopuszczenie R o­
s j i  do grona pierwszych sygnatariuszy Paktu skłon­
ne były uważać za zmniejszenie szans ewentualnego 
akcesu Rosji do Paktu.

W aszyngtoński koresp. „Berliner Tageblatt‘u“ 
podkreśla dziennik —  donosi, że według informacji 

tam  zasiągniętyc-h, rząd Stanów Zjedn. nie będzie 
czynił objckcji co do przystąpienia Rosji do Paktu 
Kellogg'a.

11 Popolo d:Italia 29.7. Pak t Kelloga jest suk- 
kceoem dyplomatycznym Stanów Zjednoczonych i po­
twierdzeniem prestiżu Ameryki w polityce światowej. 
Sięga on po za Pacyfik i po za A tlantyk, co je s t tak ­
że konsekwencją hegemonji finansowej Ameryki. Oś 
potęgi ekonomicznej przesunęła się ze Starego św iata  
ku Nowemu. Ponieważ państw a europejskie winne są 
Ameryce sumę, równającą się 280 miijardom lirów 
włoskich, Europa nie może sprzeciwiać się woli Ame­
ryki. Tworzy się coś, co będzie ponad Wersalem, po­
nad Genewą i ponad Locarno.

Nowy pakt nie znosi doktryny Monroe'go, przez 
k to iy  Stany Zjedn. zachowują swobodę działania na 
kontynencie amerykańskim. (Dowodem tego   wy­
praw a na N icaraguę). Ameryka wyznaje absolutne 
desinteressem ent w wewnętrznych sprawach Europy 
Przeskakuje przez W ersal, Genewę i Locarno i rea­
lizuje nowy pakt o charakterze uniwersalnym.
• i W dalszym ciągu, art. zastanawia się, „czem 
jes t właściwie wojna napastnicza"? i zaznacza, że jest 
to kwestj a skomplikowana i niełatwa do rozstrzygnię­
cia. Baaając kolejno odpowiedź Anglji i Francji, oraz 
zaznaczywszy, że rząd włoski bez zastrzeżeń i lojal­
nie przystępuje do paktu, autor dodaje, że trzeba bę­
dzie energicznie bronić wlanych praw narodowych.

CHINY A STANY ZJEDNOCZONE.

Le M atin 30.VII zamieszcza art. J. S. p. n. „L‘ 
acord sino-americain". A utor pisze, iż nowy tra k ta t

handlowy pomiędzy St. Zjednoczonemi i Chinami, 
który  przyznaje autonom ję celną, stanowi poniekąd 
zamach stanu w stosunku do Dalekiego Wschodu. In i­
cjatyw a am erykańskaa w ytw arza trudne położenie 
dla W. B rytan ji, a jeszcze bardziej dla Japonji. Po­
lityka Japonji wobec Chin odznacza się w ostatnich 
latach pewnem niezdecydowaniem, gdyż Japonja nie 
chce do siebie zrażać Chin, które kiedyś mogą się zje­
dnoczyć i stać się silne. Z drugiej strony jednak j a ­
ponja chciałaby zachować wobec Chin swoje stano­
wisko uprzywilejowanego wielkiego mocarstwa, któ­
re należy do twórców Ligi N ar. narów ni z F rancją , 
A nglją i Włochami. Dotychczas Japonja miała dzię­
ki swojej sile zapewnioną przewagę we wszystkich 
spornych sprawach. Niewiadomo jednak, czy będzie 
tak  nadal. Potem, gdy Chiny zostały ośmielone przez 
Stany Zjednoczone w kierunku zaznaczania swej nie­
zależności. K w estja ta  zasługuje na pilne zbadanie 
przez m inistrów  Mikada.

The Times 28.V1I. Koresp. z Pekinu donosi o 
podpisaniu w dn. 25 lipca tra k ta tu  pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Chinami, nadmieniając, że inne mo­
carstwa, które wciąż mówią o swych zagrożonych 
przywilejach w Chinach narażają  sobie tern 400 mi- 
1 jonów Chińczyków.

T rak ta t chińsko - am erykański składa się tylko 
z dwóch artykułów, z których drugi mówi o raty fika­
cji i o pierwszeństwie języka angielskiego w stosun­
ku do chińskiego. A rtykuł pierwszy je s t również bar­
dzo krótki. Znosi on klauzule poprzednich traktatów , 
dotyczące ta ry f  i ustala zasadę zupełnej autonom ji 
taryfowe.Kobu stron, żadna ze stron nie będzie płaci­
ła na tery to rium  drugiej strony innych stawek cel­
nych niż te, które płacą obywatele odnośnego k ra ju  
lub obywatele jakiegokolwiek innego k raju .

Koresp. podkreśla zadowolenie Chin z podpisa­
nia trak ta tu  z Ameryką, tem bardziej, że ak t ten na­
stąpił w momencie, gdy Chiny walczą o rewizję tra k ­
tatów  z innemi mocarstwami.

The Times 28.VII. Koresp. z Tokio donosi, że 
nota Kellogg'a do Chin nie je s t  dobrze widziana w 
Japonji, ponieważ Japonja prowadzi obecnie spór z 
Nankinem. Koła oficjalne powstrzym ują się od wszel­
kich komentarzy, oświadczając, że Japonja nie ma 
nic do powiedzenia w sprawie stosunków m ocarstw 
z Chinami.

Prasa japońska usiłuje krytykować akcję S ta­
nów Zjedn. zarzucając im, iż odstąpiły od zasady po­
stawionej przez konferencję W aszyngtońską, a m ia­
nowicie^— od akcji skoncentrowanej.

W dalszym ciągu korespondencji autor cytuje 
w tej sprawie głosy prasy japońskiej.

The Daily N ew s and W estm inster Gazette 
28.V1I pisze, że podpisanie trak ta tu  między Stanami 
Zjedn. a Chinami wywołało ogromne zdziwienie w 
świecie dyplomatycznym. T rak ta t ma wejść w życie 
z dniem 1 stycznia 1929, jeżeli do tej pory zostanie 
ratyfikowany.

Ten sam dziennik podaje w depeszy z Pekinu, że 
prasa japońska atakuje  Stany Zjedn. za podpisanie 
trak ta tu  z Chinami i określa go jako usiłowanie, 
zmierzające do stworzenia trudności Japonji.

The Daily N ew s and W estm inster Gazette 27.V11 
donosi w depeszy z W aszyngtonu, że rząd Stanów 
Zjedn. przyjął propozycję nacjonalistycznego rządu





chińskiego co do rokowań w sprawie nowego trak ta tu  | 
handlowego, pozostawiając Chinom pełna autonom ję 1 
w sprawie ta ry f  celnych. Jeżeli tra k ta t zostanie pod­
pisany, to rząd nacjonalistów chińskich tern samem 
zostanie de facto uznany przez Stany Zjedn.

The Times 27.VII. Koresp. z Pekinu pisze, że 
gotowość Stanów Zjedn. zawarcia nowego trak ta tu  
z Chinami w momencie, kiedy stanowisko Chin wo­
bec mocarstw jes t silnie krytykowane, ogromnie 
zdziwiła tu  cudzoziemców.

The M orning Post 28.V II podaje w depeszy z |

Pekinu, że „North China Standard“ w a rt. wst. okre­
śla notę St. Zjedn. do rządu nankińskiego, jako osło­
dzoną pigułkę, k tóra zmniejsza zakres działania no­
wego trak ta tu , mimo, że kilka mocarstw wyraziło 
zgodę na dyskusję co do całkowitej rewizji tra k ta ­
tów.

The Peking Leader pisze, że Stany Zjedn. obie­
cały przeprowadzić rewizję trak ta tu , skoro tylko po­
wstanie rząd, którego władza i odpowiedzialność obej­
mowałaby całe Chiny; — obietnicy tej St. Zjedn. do­
trzymały.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E.
R Ó Ż N E .

K air M Z nina p °s t 27.V II  donosi w depeszy z 
K airu, ze gubernator K airu w imieniu min spraw  
wewn. skierował do N ahas Paszy. ex prem iera w af

? rayni *» vipJ mSTSL
rda. dem onstracje, które wywołają zaburze-

m n i e i S — ^  Z t f  ■ 3 ° - V U  ~  o m a w ia  Położenie  S  )sci,nieraieckiej w Rumun ji i pisze, że w ostat- 
ch czasach rumuńskie sfery urzędowe żywo zaczę­

ły się zajmować Szwabami siedmiogrodzkimi, o-dyż 
doczme doszli do przekonania, iż mogą oni być do-

■ między M emcami.wątpliwości — pisze dziennik — że skaro-j 
Szwabów siedmiogrodzkich, ogłaszane przez m-ase 
niemiecką i am erykańską p. t. „Tirolism us" w Bana- 
cie, właśnie teraz stały się niemiłe dla Rumunów gdy 
s ta ra ją  się o pożyczkę. W tej chwili je s t możliwe, że 

rumunski Podda rewizji dotychczas stosowane 
metody postępowania z mniejszością niemiecka, gdyż 
me potizeoa nadmieniać, jak  potężna beczka prochu 
byłaby przez to z d j,ta  z widowni europejskiej.

łem T e m n K  P°le^ u j e  z artyku-
znaczaiac żp H U10C' ystosciach szubertowskich, za- 
«ip ■ ennik P a r s k i  nigdy nie przejmował
się wj, stąpieniami przeciwko Włochom i nie odowolv- 
wał się do solidarności z Włochami. Teraz dopiero 
podnosi okrzyk alarmu. Bo jeżeli Niemcy rozszerza 
swe granice, anektując A ustrję , F rancja  nie będzie
c uli s l e 'n e w n n i r  ” ad * enem’ a ™ ie /je sz c z e  będą 
chosłow artr ”Was.saIe’ szczególniej Polska i Cze:
ców“ P r7 n n n  P°S' ada h 'Zy 1 PÓł milJ'0na Nieill-

1 P lf yP°m ina™y — pisze dalej dziennik, — że
imasl0w ? 7 k 7 nS U<< nie je s t teraz aktnalnv i
uie 7 p  ml m m ,nie zajm uje. „Le Temps“ odwo-

, k;tóra sam w swoim czasie 
n S  f  T  f ię stało z sojuszami wojennymi
politycznemi, z duchem Locarna i Thoiry? Niech te- 

raz spokojnie oczekuje biegu wypadków"'.

 ̂ R ytas 27.V II w a r t .  w st., n a w ia z u ia c  do zin- 
zdu śpiew aczego w  W iedniu , om aw ia ' g ło sy  p ra sy

Kzeszą może tylko Liga Nar. „Niemcy —  pisze m j n 
dziennik -  są niewątpliwie czynnikiem kulturalnym  
w dziejach ludzkości, lecz zbyt wielkie polityczne ich

Zr ki. Gr. Prac. Dr., S. z o. o., Nowy świat 54, tel. 15-56 i 242-40.'

wzmożenie się jes t dla św iata niebezpieczne a przeto 
niepożądane".

Ó den  Kowieński 28.V II (Kowno), donosząc o 
poświęceniu kam ienia węgielnego pod budowę gim­
nazjum polskiego w Kownie, wyraża zadowolenie z te ­
go powodu, przyczem podkreśla, że „żywioł polski na 
Litwie nie powinien oglądać się na czyjąś łaskę, lecz 
winien polegać tylko na sobie w całej swej masie spo­
łecznej i tworzyć nie tylko tyle, na ile nas stać pozor­
nie, lecz zabiegać niestrudzenie o więcej".

ARTYKUŁY N IE U W Z G L Ę D N I O N E .

Le P e tit P arisien , 25.V II .  L. Romiez: Im pressions d‘An- 
g le te rre .

L ‘A ction  F ranęaise  25.V II. J . B .: Le m alentendu g ra n ­
em (a r t.  w  zw iązku z m an ife stac jam i w W iedniu).

L  In fo rm a tio n  26 .V II. Coup d'epee dans le D anube
Journa l des Debato 26.V II. R eruns; Los puissances et 

le gouvernem ent n a tio n a lis ts  chinois.
Journa l des D ebats 27.V II. Joseph  W ilbois: Le bolche- 

visme e t la  cam pagne russe. I. L a revolu tion  p rep a ree  (d 
c. n .). v

L e Tem ps 27 .V II. G aston C as te rau : S tephan  R aditch  
et les ra p p o r ts  en tre  Serbes e t C roates. (K or. z B e lg radu ).

L  Echo de P aris 27 .V II. Ch. B onnefon: U ne enquete en 
oum am e. L a „P e tite  - E n te n te "  au long du D anube. 28.V II. 
u ip a u d : Le problem e du chom age en A ng le terre .

Le M a tin  27.V II . H en ry  de K orab : F ra n c fo r t ville pa- 
c iiis te  et republicaine. (d. c.).

*i
N eue Z urcher Z tg .. 22.V II .  E stlan d s K onsolid ierung 

, 26: V IL  A ' AbegW an. D er Scheinkbnig
ir  a ° r " a rte ien  m id S trom ungen  in  A egypten.— 27.V II

U." v S 5 i ° '  d,n KH»  D" -  P*k" E'“»P“
p r n m n ia  26.V II. D r. W. R ich ter. Die A rbe its le is tung  

im otcm konlenbergbau .

tionalcnVnW/' / “ r t e r  Die K rise  bei den ^ t s c h n a -

Deutsche Tageszcitung 27.V1I. K ilian . D as H untrer 
gespenst in S iid russland . B

Deutsche A llg . Z tg . 27 .V II. K bnig K arla  Die H ath

d e r H u ^ - T T '  7  E ng lische P r ^ a m m e .  Die T ories a u f  
2<j v i i  n  P m kerneil. D as L ag er W oroschilow .—
2.1.V II. D r. O. Iloetzsch. P ax  A m erican a ’

2 8 V u % \ r ^ Sen'? Z rier S7-VIL Neue Agrarpolitik? _28.V II. I-. W itkop. Al« Sm ith. D er P ion ier eines neuen  Ame 
rikam sm us. -  29.V II. J . A. Bondy. P a ris  -  B erlin  -  Gem

Drukowane na prawach rękopisu.




